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S P R A W Y  P O L S K I E
ODGŁOSY O WYSTĄPIENIU SEN. BORAHA, 

PO WIZYCIE WASZYNGTOŃSKIEJ.
POLSKA A NIEMCY,

L‘Echo de Paris 29.X, twierdzi, że Laval nie o- 
siągtiął wielkich rzeczy w Ameryce. W kwestji dłu­
gów i reparacyj, mimo* iż prez- Hoover przychyla się 
d;o tezy francuskiej, decyzja jednak zależy od kon­
gresu, którego sympatje pod tym względem są  w ąt­
pliwe. W kwestji rozbriojjenia, jak to powiedział sam 
Laval, ,,naic nie ofiarował, niczego nie żądał. więc niic 
mu nie dano". Francja pozońtała wobec konferencji 
rozbrojeniowej zupełnie wodną, lecz i Stany Zjedno­
czone zachowały całą swobodę. W idać to, zresztą, 
już z tego. że rząd amerykański przygotowuje przy­
chylną odpowiedź na propozycję Ligi Narodów za­
wieszenia zbrojeń. Z tej przychylności dla zawiesze­
nia zbrojeń widać, że brutalne wystąpienie senatora 
Boraha podobało się rządowi. W idocznie odważył 
si? om powiedzieć głośno to wszystko, czego, nie 
anieli powiedzieć Lavalowi ani prez. Hoover, ani 
Stimsom. Jedynie w  kwestji standartu  złota widać ja­
sno zdecydowaną wolę wstrzym ania anarchji pienię­
żnej i ograniczenia ciągłego naruszania Stałej w arto­
ści pieniądza.

The Manchester Guardian 28.X, w art. wst. pisze, 
Ze od chwili zaatakow ania trak tatów  pokojowych 
przez sen. B oraha .sprawa rewizji trak tatów  zosta- 
a poruszoina w różnych częściach Europy; np- Wolne 

naasto Gdańsk skarży się do Ligi Narodów w spra- 
'wJe sytuacji w „korytarzu polskim". Dalej przypo­
mną mowę Miussoliniego w Neapolu, wygłoszoną w 

resiie Pobytu Grandiego w Berlinie. Zdaniem a u k r  
»?.' m,0!wa ta stawia W łochy definitywnie1 po stronie 

lemiee. Autor Wskazuje, że wszędzie istnieją dlowo- 
y niesprawiedliwości trak ta tu  wersalskiego. Lecz 
cameja; utrzymuje obecne status quo przy pomocy 
r°ień i jest popierana w  tym względzie przez pań­

stwa sukcesyjne, które zyskały na obecnym stanie 
rzeczy.

Deutsche AUg. Ztg. 29.X, podaje za „United 
Press" wyjaśnienie sen. B o raha  w sprawie rozmowy 
z polskim ambasadorem Filipowiczem. Pozatem dzien­
nik przytacza odpowiedź czeskiego prem jera U drżala 
na wystąpienie sen. B oraha. Udrżal wyraził radość, 
że prem jer Laval, dając odpowiedź Borahowi, zwol­
nił go od tego kłopotu.

Berliner Tageblatt 29.X, w koresp. z Nowego 
Jorku  pisze, że b. ambasador ameryk. w Berlinie Ja - 
kób Shunman wystąpił w przemóweiniu, które miał 
w Towarzystwie Historycznem w W estchester, p rze­
ciwko traktatow i W ersalskiemu i polskiemu „koryta­
rzowi". Shurman przypisuje winę za obecny stan sto­
sunków w Europie, a szczególnie w Niemczech, prze­
pisom trak tatu  Wersalskiego. „Korytarz" polski mo­
że stać się nową Alzacją—Lołaryngją, jeżęli nie znaj­
dzie się pokojowe załatwienie tej .Sprawy. „Dyktato- 
rowie paryscy" używają słowa „odszkodowania", aby 
nałożyć na Niemcy niemożliwy ciężar. Należałoby — 
zdaniem Shurmana — dostosować się teraz  przy trak­
towaniu Niemiec do moralnych, gospodarczych i po­
litycznych zasad międzynarodowych.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 28.X, w art. p. n. „Kryzys w sto­
sunkach polsko - łotewskich" pisze, że prasa polska 
dopatruje się intryg Litwy w zaognieniu stosunków 
pomiędzy Polską a  Łotwą. Je s t to — zdaniem dzien­
nika — zwykła tak tyka  obronna Polski. Dziennik 
podkreśla, że dotychzas stosunki polsko - łotewskie 
były niiczem niezamącone, i nikt, prócz Litwy, nie 
przypuszczał, że nieporozumienie wyniknie z powo­
du mniejszości polskiej, k tó ra  przecież korzystała 
na Łotwie z jaknajdalej posuniętej autionomji ku ltu ­
ralnej. Polacy jednak nie ocenili tej przychylności
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Ho mich Łotysizów- „w puszczając pow oli swe im per­
ialistyczne żąjdło w  ciało Łotwy". „Litew ska p rasa  
rządowa —  pisze dziennik —  juiż oid zeszłego roku 
z w r a c a ła : uw agę ło tew skim  sferom  rządow ym  na 
niebezpieczeństwo zagrażające Ł otw ie z pow odu  
nolonizacyjnej akc ji w  Letgalji", —  Ł otysze jed n ak  
przystąpili idlo likw idow ania tej akcji dopiero w  r. b. 
Dziennik w y raża  uznanie łotewtskim sferom  rządo­
wym, k tó re  —  wg. diziennika —  w ykazały  ostatn io  
dużo zimnej krwi, a  to  przez to, iż da ły  do zrozum ie­
j ą  Polsce, że ,.po przeciw ło tew skich  w y stąp ie ­
niach Polaków  n ie  m oże być m ow y o dobrych s to ­
sunkach pom iędzy oibu krajam i.... ‘ „Zalchowanie się 
fetyszów z pew nością da dobre wyniki. 'Prestige 
Łotwy n a  gruncie m iędzynarodow ym  w zm ocni się- 
ddyż H aga pokazała , że św iat cały  inaczej myśli, a- 
niżeii Piłsudski... P rzew aga ekonom iczna rów nież 
leży po stronie Łotw y, gdyż im port polski; dla Ł otw y 
kilkanaście razy  jest w yższy od  eksp o rtu  ło tew sk ie­
go do Polski. D latego też  g.riożenie przez Polskę 
represjami może być porów nane do grożenia drew nia­
nym m ieczem. Haistorja stosunków  polsko - ło tew ­
skich jelit w ielką  lek c ją  po lityczną dlla p ań stw  b a ł­
tyckich". D ziennik  zw raca w  końcu  uw agę państw  
bałtyckich, by  nie szu k a ły  w Polsce przyjaciela, 
gdyż ,,P olska nie potrafi zrozum ieć dążeń m ałych 
narcdćw". P rzyszłość państw  bałtyckich leży — wg. 
dziennika — w ścisłej ich w spółpracy  ze siobą.

Lietuvos A idas 28.X, w koresp. ag. „Elita z R y­
gi p. n. ,,A rciszew ski będzie m usiał w rócić do W a r­
szawy" pisze: „W  ło tew skich  k o łach  politycznych
mówi się o tern, że pose ł polski n a  Łotw ie A rciszew  
s-ki będzie m usiał podać się do dymak iji. W  zw iązku z 
ostatnim oficjalnym  kom unikatem  rządu  ło tew sk ie 
go, w k tórym  w spom inane jest nazw isko p o s ła  poi 
skiego, piismo ło tew sk ie  ,,Pedeja Briidi , konstatu je , 
że w prak tyce dyplom atycznej jelst nadzw yczaj rziad- 
ko spotykanem  zjaw iskiem , że rząd  zm uszony jest 
powziąć aż  tak ie  środki w obec posła  obcego państw a. 
To samo pismo ło tew sk ie  donosi, że  w obec dem on- 
stracyj przeciw ło tew skich  w  W arszaw ie łotewrfcie 
korporacje akadem ickie zm ierzają do- zrew idow ania 
ich stosunków .z korporacjam i połskiem i .

Lietuvos Żinios 28.X , zam ieszcza koresp . z G e­
newy J. G abrysa o decyzji T rybuna łu  H askiego w  
sprawie o tw arcia  kom unikacji tranzytow ej pom iędzy 
Litwą i Polską. N a w stęp ie dziennik zaznacza, że u- 
mieszcza arty k u ł J . Gaibrylsa z  tego w zględu, iż nie 
mógł być on zam ieszczony w  „R ytas 'ie"  (org. ch.- 
dem) z pow odu zaw ieszenia tego organu p rzez rząd 
litewski.

J. Gabryś dopatru je  się w ielkiej —  jego zdaniem  
analogji, jaka; ma zachodzić pom iędzy spraw ą w i­

leńską i isprawą m andżurską, a to  z tego względu, że 
Japończycy, podobnie jak  swego czasu Polacyt za:n- 
tcenizowali rów nież pow stanie  generałów , rzekom o 
nieposłusznych rządow i japońskiem u, spodziew ając

że zajęcie Mandżulpjii- zostanie usankcjonow ane 
Przeiz Radę Ligi, podobnie j,ak zostało  usankcjonow a­
ne swego, czasu 'za jęcie  W ileńszczyzny p rz ez  oddżia- 
y gen. Żeligowskiego. Zafcpsy J'aponji jed n ak  speł- 
dy na n-iczem, a to  z pow odu in terw encji S tanów  

jedn. A. P-, k tó re  zgodziły się w ziąć udiział w  -obra- 
deeh Rady Ligi w spraw ie konflik tu  chińsko - japoń 
skiego.

A u to r ubolew a n a d  tern, że pom yślna dla Litw y 
decyzja: T rybunału  H askiego  zap ad ła  w  m om encie, 
k iedy  św iat ca ły  za ję ty  jest konflik tem  m andżurskim  
i i-nnemi w ażnem i spraw am i; w  przeciw nym  bow iem  
raz ie  decyzja T ry b u n a łu  sta łab y  się najw ażm ejszem  
zagadnien iem  międźynairodowetm ohwilli biezącęij. 
A u to r spodziew a isię, że  rz ą d  litew sk i p o tra fi w yko­
rzy s tać  n a  styczniow ej sesji R ady  Ligi tę  p rzychylną 
d la  Litwy w  spraw ie  wileńskiej decyzję T rybunatu . 
W  k o ń cu  J. G abryś p isze  o tem , że_ decyzja T ry b u n a­
łu  w yw arła w S ekre ta rjac ie  Ligi N ar. w rażenie 
p iorunujące, a to  dlatego, że „ se k re ta r ja t ten, jako 
przychylnie n astro jo n y  w zględem  Polski, by ł p rzek o ­
nany, że decyzja T rybuna łu  w ypadnie pom yślnie dlla 
P olski".

Trim itas 22.X, (organ „szaulisów ") w  art. Vy- 
gandasa —  Purickiisa, om aw iającym  decyzję T rybu­
nału  Halsfciego w  spraw ie  o tw arc ia  kom unikacji n a  
linji L andw arow o —  K oszedary , pisze m. inn.: >,L it­
w a w ygrała, a w łaściw ie m ów iąc w ygra ła  sp raw ied li­
wość, b ęd ąca  w yraźn ie po istronie Litwy. Nie L itw a 
bow iem  p rzerw a ła  kom unikację i  n ie zgadza się n a  
nią, lecz Pio.liska, k tó ra  drogą p rzem ocy  zagarnęła  -stor 
licę L itw y i w  ciągu 10 la t  nie nąp raw iła  swego p rz e ­
w inienia. L itw a jest ofiarą gw ałtu  i n iespraw iedliw o 
ści polskiej. R zecz p ro s ta , L itw ini p rzy  całej swej r a ­
dości ze zw ycięstw a sp raw ied liw ości n ie  powinni z a ­
pom inać, że w yroki jak ichko lw iek  sądów  czy try b u ­
nałów  nie u suną  z W ilna  Polaków - P olacy  w eszli do 
W ilna p rzem ocą i ty lko  przem oc ich s tam tąd  usunąć 
zdoła- L itw a w inna w ięc w zm acniać się, gdyż ty lko  
w  tym  w ypadku  m oże Wilno- pozyskać, gdy będzie 
silna i m ieć będzie  -silnych sprzym ierzeńców ".

M usu V ilnius (organ Związku odzyskania W il­
na) z ostatnich dni październ ika  zamieszcza w rażenia 
z poby tu  w  W ilnie n iejakiego W ł. Gaiżutiisia;, k tó ry  
p-rzekradł się la tem  r. b. nielegalnie do W ilna, spędził 
tu  potajem nie pirzeszło tydzień, a następn ie  po p o w ro ­
cie n a  L itw ę —  rów nież p rzez  t. zw. zieloną granicę 
—  opifeał sw e refleksje p. t. „Do W ilna z rew olw e-

ftrem .-
W ł. GaiżlUitis uw aża, że WAleńszezyzna jest o rga­

nicznie zrośnięta, z L itw ą, dalej, że m niejszości n a ro ­
dowe W ileńszczyzny, a szozególnie Żydzi, „tęsknią" 
do L itw y i w reszcie, że  d o broby t gospodarczy  W ileń­
szczyźnie m oże zapew nić ty lko Litw a. Z tych w zglę­
dów, jak  rów nież -ze w zględów  ogólnopaństw ow ych, 
Litwa. —  zdaniem  Gaiiżułiisa —  powinna, w ytężyć 
w szystkie swe s-iły w  k ie ru n k u  odzyskania „okupow a­
nych przez P olskę" zi-em litew skich.

Prasa litew ska  z  28.X, p odaje  w koresp. ag.' „E l- 
t a “ z Rygi streszczenie a rty k u łu  pism a łotewskiego 
„ Jau n ak as Sinas", k tó ry  rozpoczął ankietę w  sp ra ­
wie konieczności jaknajryohlejszego stw orzenia b lo ­
ku państw  bałtyckich i unji celnej pom iędzy Litwą, 
Łotw ą i E stonją.

D ziennik łotewski p odaje  szereg głosów d zia ła ­
czy łotewskich, k tó rzy  w ypow iadają pogląd, że Łotwa 
pow inna dążyć do zaw arcia un ji celnej z Litwą, po­
mimo niekorzystnych naw et dla p rzem ysłu  łotew skie­
go eł litewskich. Pozatem  działacze łotew scy p od­
k re ś la ją  konieczność stw orzenia bloku państw  b a ł­
tyckich, a  to  w celu obrony niepodległości tych  państw  
i w celu lepszego zabezpieczenia się p rzed  ogólnoświa­
towym  kryzysem  gospodarczym .
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Lietuvos A idas 24.X, w a rt. wst., om aw iającym  
konferencję państw  bałkańskich, podkreśla , że i p ań ­
stwa bałtyckie m usiałyby pójść za p rzyk ładem  państw  
bałkańskich, a to chociażby w celu  w spółpracy  w Lidze 
Narodów.

SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE.

Prasa niem iecka z  28 i 29.X, p o d aje  obszerne 
sprawozdania z procesu  b. posłów  opozycji polskiej 
pod mniej łub więcej sensacyjnem i nagłówkam i, jak 
np .: „Etn Polnischer M onstre-Process" (G erm ania); 
„Das M artyrium  von B rest - Litowsk". (Kolnische

Z A G A D N I E Ń
PO  W YBORACH W  ANGLJI.

The Times 28.X, w  art. wst. pisze, że w obecnych 
warunkach pierw szym  obowiązkiem nowego rząd u  bę­
dzie utrzymanie siły  nabyw czej fun ta  szterlinga. Nie 
powinno być nieprzezw yciężonych trudności w tym 
względnie. F un t nie powinien trac ić  na  swej wartości, 
jeżeli rząd będzie zdecydow any zrów now ażyć budżet 
craz doprowadzić do zrów now ażenia bilansu handlo­
wego. Co się tyczy strony  politycznej, a mianowicie— 
kwestji rozbrojenia, bezpieczeństw a i rew izji tra k ta ­
tów — to, prawdopodobnie, n ie n astąp i żadna zm ia­
na w dotychczasowej polityce A nglji, zam ierzającej 
do uspokojenia i po jednan ia  narodów-

Le Temps 29.X, tw ierdzi, że n aró d  angielski gło­
sował za partjam i porządku  społecznego i jedności 
narodowej z w ytężoną enengiją; w ykazując tak i n ie­
bywały wprost rozm ach p rz y  obaleniu polityki i m e­
tod parfcji pracy, naród  angielski dowiódł, że chce raz 
na zawsze skończyć z socjalistycznemu eksperym enta­
mi, które zaprow adziły  A nglję  nad  brzeg przepaści. 
Ostatnie wybory są w ydarzeniem  pierw szorzędnem , 
które odbije się na  polityce w ew nętrznej A nglji i na 
polityce m iędzynarodowej. M ożna śmiało powiedzieć, 
że fakt dojścia konserw atystów  do w ładzy przyczyni 
się do wzmocnienia zufania św iata do Anglji.

Journal des Debats 28.X, w art. P ie rre  B ernus'a 
pisze, że angielscy konserw atyści będą  m ieli p rzew a­
li? w izbie gmin, lecz nie pow inni oni zapominać, że 
zawdzięczają to licznym  głosom n<e konserw atyw - 

1 nym. Byłoby źle, gdyby zwycięstwo zaw róciło im gło- 
w?,_gdyż jedynie um iarkow anie d a  im m ożność oka­
zania swej rzeczywistej siły, a tern samem zachow a­
nia widoków na przyszłość.

L'Echo de Paris 28.X, w art. H. de K e rillisa  
vier-dzi, że zwycięstwo konserw atystów  w A nglji o- 

zna za zniknięcie niebezpieczeństw a, jakiem  byli so- 
yalisci u steru rządów, dla k ap ita łu  i kredytu , co 
Ppwodbwało brak zaufania i pow iększało przez to 

. cny kryzys gospodarczy. W yniki ostatnich wybo- 
ri w pozwalają przypuszczać, że p rzez  usunięcie so- 

>> 'dyeznych rządów  i odzyskanie zaufania św iata 
n |ija  powróci wkrótce do swego dawnego stano- 

, i a w świecie, k tóre zostało  zachw iane przez rząd
mbourzystów.

Z tg .); „D er W arszauer „W anzenturm  - p rocess". 
(Deutsche AUg. Ztg.) i t. d.

Der Tag 29.X, w  koresp. z Tczew a pisze: M ini­
sterstw o ośw iaty zarządziło , że naukę w  języku n ie­
mieckim m ają  pobierać dzieci niem ieckie, jeżeli choć 
28 jest ich w danej szkole, a szkoły  i k lasy  niem iec­
kie urucham iać należy  d la  40 dzieci. Tym czasem  n ie­
m iecki Sohulverein stw ierdził, że 66 proc. dzieci n ie­
m ieckich nie pobiera nauk  w języku niem ieckim  na 
teren ie „kory tarza  w iślanego". Schulverein p o d aje  
ponadto 75 szkół, w k tó rych  jest więcej niż po  18 
dzieci niemieckich, a jednak  od 1920 r. n ie o trzym y­
w ały  one nauki w języku niemieckim.

I A O G Ó L N E
Le Populaire 28.X, w art. L. B lum a tw ierdzi, że 

u trzym anie w ładzy  p rzez  labourzystów  oznaczałoby 
ak tyw ną in terw encję A nglji w następu jących  kw e­
st j ach, a  m ianowicie: gospodarczej reorganizacji E u­
ropy, zm niejszenia zbrojeń i u trw alen ia pokoju. Zwy­
cięstwo zaś konserw atystów  oznacza —  podw yższe­
nie ceł, co odbije się w dotkliw y sposób na zagran icz­
nym  przem yśle, obliczonym  na eksport, a spec ja ln ie  
przem yśle francuskim  i zaostrzy  znacznie zaczyna ją­
cy się we F ran c ji kryzys gospodarczy.

Germ ania 29.X, pisze, że zwycięstwo konserw a­
tystów  w w yborach angielskich jest tak  wielkie, jak ie­
go nie notow ano od szeregu dziesiątków  lat. T ak  
ogrom ny przew rót m ogły spowodować ty lko  nadzw y­
czajne w ypadki. „M ac D onald — pisze dziennik —  
przeprow adził w ybory pod hasłem : tu  naród; —  tam  
opozycja, w brew  zam ierzeniom  Lloyda G e o rg e a  i lo r­
da B eaverbrok‘a, lecz nie w ysuw ał sp raw y  ceł ochron­
nych an i kryzysu  w aluty. W yborcom  angielskim  
wskazano ty lko jako cel ratow anie A nglji z n a jc ięż ­
szej opresji, w jakiej się zna lazła  obecnie. M usim y 
z pew ną zazdrością  stw ierdzić, że n aró d  angielski ten 
cel do jrza ł i s tan ą ł za  przyw ódcam i, k tó rzy  okazali 
gotowość uw zględnienia tw ardej rzeczyw istości".

Berliner Tageblatt 29.X, pisze, że rozpatrzen ie  
się w cyfrach oddanych głosów i uzyskanych m anda­
tów w w yborach angielskich bynajm niej nie dowodzi 
tak  w ielkiej zm iany op in ji angielskiej, jak  to tw ierdzą  
konserw atyści i ich zwolennicy. Jeże li więc tw ierd zą  
oni, że wybory stanow ią objaw  woli narodu, to n a ­
leży tak ie  tw ierdzenie przyjm ow ać z zastrzeżeniem . 
Zwycięstwo Torysów  polega na zawiłym  system ie 
wyborczym, a n ie  n a  woli wyborców.

Vorujdrts 29.X, pisze, że w ynik wyborów ang iel­
skich był ogromna, n iespodzianką dla całego św iata. 
Cyfry jednak w yjaśnają , że konserw atyści mogli o- 
siągnąć tak  w ielką ilość m andatów  tylko dzięki sy­
stemowi wyborczemu, jaki w A nglji obowiązuje. „So­
cjaliści otrzym ali ty lko  20 proc. mniej głosów, niż w 
1929 r. a ilość osiągniętych p rzez  nich m andatów  sp a ­
d ła z 287 (t. j. liczby  równej konserw atystom ) na 52 
m andaty, co stanow i s tra tę  80 proc. m andatów . A n- 
g lja uchodzi za ojczyznę parlam entaryzm u, a le  w y­
niki ostatn ich  w yborów są w prost niegodne p arlam en ­
ta rn ie  rządzonego państw a". Dziennik spodziew a się, 
że pom iędzy zwycięzcami zacznie się watka o w ła-
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, szczególnie zaś pewnie ruchliwi będą liberałowie. 
Należy się liczyć z tendencją „prohibicji celnej", któ- 

to hasło było rzucane we wszystkich okręgach kon­
s e r w a t y s t ó w .  Dziennik podkreśla, że jest to tylko 
chwilowe zwycięstwo konserwatystów i p a rt ja pracy 
K cwemi 6 i pół miljonami głosów stoi zw arta wobec 
zadań przyszłości.

Reichspost 29.X, pisze o „druzgocącej klęsce an­
i e l s k i e j  partji ludowej" i podnosi, że wynik wyborów 

/an g ie lsk ich  jest przewrotem, jakiego jeszcze nie no­
towano w dziejach angielskiego parlamentu. P rze­
wrotu nie należy szukać tylko w fakcie oddania wie­
lu głosów  na konserwatystów. Ze względu na panują- 
cy w Anglji system wyborów jednomandatowych, 
niema tam współzawodnictwa list. A le nawet ilość 
oddanych głosów jest charakterystyczna, ponieważ 
ko n serw aty śc i zebrali na swoich kandydatów prawie 
dwa razy więcej głosów, niż p a rt ja pracy, podczas 
gdy w 1929 r. osiągnęły jednakową liczbę głosów. 
Wynilki wyborów m ają również dużą doniosłość dla 
polityki zagranicznej Anglji. Stanowią one „zwycię­
stwo rozsądku gospodarczego".

Lietuvos Aidas 28.X, w art. wst., nawiązującym 
do zwyoię|stiWa: konserw atystów . podkreśla, że pew ­
ność utrzymania się trw ałych rządów w  Anglji w cią­
gu pięciu lat przyczyni się nietylko do. szybkiego 
wzmocnienia się Anglji pod względem gospodarczym, 
lecz wywrze również dodatni wpływ na ogólną sy­
tuację międzynarodową. Dla Litwy doijście konser­
watystów do władzy narazie jest — zdaniem dzienni 
ka — objawem niepomyślnym, a to  ze Względu na 
triuidlności, na jakie zostanie narażony ilitewiski ek ­
sport bydła i trzody chlewnej do Angljji, a to w  zwią­
zku ze sipodteiewanem podiniesienietm ceł przez nowy 
rząd angielski. Dziennik jednak isądzi, że Anglja pręd­
ko ąpara się z obecną depresją gospodarczą w kraju, 
i że w związku z tern ceny ma produkty litewskie, 
przywożone do Anglji. ullegmą podwyżce, cc umożliwi 
litewskiemu eksportowi przekroczenie angielskiego 
muru celnego.

W końcu dziennik dodaje, że po nowym rządzie 
.angielskim należy spodziewać się za pstrzenia się sto- 
jsunków 'alngielisko - sowieckich i b. oistrego kursu; w 
•stosunku do Niemiec, gdyż konserw atyści stoją za u- 
l^ymaniem obecnego sta tus quo w  Europie.

WŁOCHY A NIEMCY.

Corriere della Sera 26.X, w koresp. z Berlina 
wyffaża przypuszczenie, że Grand! w  rozmowie z 
Bruaingiem poruiszał te tematy, k tó re  będzie w kró t­
ce -omawiał w W aszyngtonie. Dotyczą one jat-nej i 
Prostej polityki zagranicznej Włoch, zmierzającej do 
utnvalenia pokoju i rozwoju wispółpralcy między nar 
rodami. Włochy prowadzą politykę o tw artą , nie u- 
zoającą zamkniętych sojuszów, a tio, dlatego, że Wlo" 
c y dążą do zaprowadzenia ogólnej zgody między na" 
rodami. Wizyta! w Berlinie daje możność s tw ierdze­

y _ ___________
Uk' „Kadra", Warszawa, D ługa 50, tel. 786-30.

nia zgodności poglądów Niemiec i W łoch na główne 
zagadnienia międzynarodowe, do rozw iązania k tó ­
rych jest potrzebny udział Niemiec, jako jednego z 
głównych czynników Europy.

Kólnische Złg. 28.X, pisze, że najtrafniej można 
ocenić stosunki włosko - niem ieckie w sposób, jak to 
uczynił dziennik ,.Gifornale d Italia w  związku z wi­
zy tą  Grandiego w Berlinie: ,,Cellem W łoch jest i bę­
dzie utrzym anie Niemiec w aktywnem gronie mo­
carstw, k tóre pomarzą bezpośrednią odpowiedzial­
ność za, bieg wielkich spraw  Europy i świata". W e­
w nętrzna konsolidacja Włoch, podobnie jak i silne 
.stanowisko Francji, która, też w ew nątrz kraju nie o- 
bawia się trudności. nie pozwalają na natychm iasto­
we uciekanie się do pesymizmu; jeżeli chodzi o Niem­
cy, celem wizyty Grandiego mogła być chęć zachęce­
nia Niemiec: db wytrwałości. Uderzająca bowiem zgo­
dność panuje między oświadczeniami min. Grandiego 
w Berlinie a drugą mową Miusisoliniego w Neapolu, 
której ważność d la  Niemiec podkreślił Gran,di wobec 
prasy. Jako  korzyść w izyty Grandiego przedewszy- 
stkiem  należy podnieść to,, że Niemcy teraz w Euino'- 
pie nie są odosobnione.

Le Quotidien 28-X, zwraca uwagę, na zbliżenie 
Włoch z Niemcami i twierdzi, że Włochy chcą wbić 
się klinem w politykę porozumienia francusko - nie­
mieckiego i zapytuje, czy czasem nie działają  one w 
porozumieniu z innemi państwami, a to w celu stwa­
rzenia wielkiej koalicji politycznej, skierowanej prze­
ciw Francji i przeciwko bronionej przez nią zasady 
nienaruszalności traktatów.

SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE

Trimitas 15.X, (organ „szaulisów") w art. wst., o- 
mawiiającym sytuację gospodarczą, podkreśla, że fala 
ogólno - światowego kryzysu gospodarczego, zwolna 
poczyna dosięgać Litwy; wskazuje na to zdaniem 
dziennika — zwiększenie się liczby protestow anych 
weksli oraz znaczne powiększenie się lostatniemi cza­
sy  ilości licytacyj. W ielce niepokojącym objawem 
jeist rów nież pasywność litewskiego handlu zagranicz­
nego, będąca wynikiem niemieckiej polityki celnej. 
Dziennik wskazuje Wobec tego na konieczność po­
wzięcia środków zaradczych, a mianowicie ogranicze­
nie do maximum im portu zagranicznego, oraz zwięk­
szenie oszczędności. W  d. c, dziennik pochwala inten­
sywne prowadzenie przez rząd  p rac  meljoracyjnyeh; 
wyasygnowano w  r, b. 6,5 milj. litów, na osuszenie 45 
tys, ha  i wydrenowanie 1000 ha gruntu. Następnie 
dziennik piisze o wzroście oszczędności w  bankach li­
tewskich. k tóre wynoszą obecnie 214 milj. lit. Co się 
tyczy sytuacji w aluty litewski ej, t  o aczkolwiek zasoi- 
by w aluty obcej w Banku Litewskim znacznie się 
zmniejszyły, jednak nie jest to — zdaniem dlziennika 
dla kursu  lita  niebezpieczne. W obecnej chwili pokry­
cie lita w złocie i walutach, opartych na złocie, wyno­
si 80 proc.

Drukowano na praw ach rękopisu.
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